
1.35. Wtorek HI. Czerwca 1863. Rok wydania 53.

^ Do lU l ia u . i  k o s / t u je  
"  P<'"'nunieracit ': i i .  / p o -  
' * > )  : k w i r t  i ln ie 4 /A. :
“*D*U?e» -»e 1 zł . 40  cent. 
• p o e z t ,i: k w a r t a l n ie  fi 

*“ «»ię«ziite l a ł .  ( ó e . w . a .

jgnar^T -   ----

Insercya w .półkolumnie, 
iłrnkiera garmont, 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 

!■ pocztowej.

i  zęBć urzędowa.
(7 , urzędowej częsc t  Gazety wiedeńskie j.)

Jego r. k. Apostolska \Iość raczył najwyższem pismem ga- 
tnetowem z 1. i 6. b. m. nadać najłasliawiej .Swoim rzeczywistym 

s^ambelanom, Rudo/fowt  hrabiemu Wrbna  i Freudenthul  i c. k. 
ml, i prowizorycznemu c, k. jenerałneinti inspektorowi artyleryi, 
ojioo / baronowi Verueir de / i  o u gem out et Orchamp  godność ta j­

nych radców z opuszczeniem tax.

Jego c. k. Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z 6. 
czerwca b. r. raczył nnjiniłośeiwiej nadać dwie opróżnione posady 
^°misarzy pierwszej klasy w lwowskim okręgu administracyjnym 
Adollowi Seredyńskiemu, komisarzowi powiatowemu w stanie rozpo- 
łządzalnośei zostającemu, i Dr. Ludwikowi Kndyi przełożonemu 
Powiatowemu.

('zęś ( ' u i eu rzed o w a .
Linów, 16. czerwca.

Ju tro  już  nastąpi w Wiedniu uroczyste otwarcie Rady pań­
stwa. a dotąd niewiadomo jeszcze nic pewnego, kto właściwie do­
pełni aktu zagajenia. Zapowiedziany na dziś odjazd Nitjjaś. Pani 
do Pnssenhofen, przyczent Jego Mość Cesarz ma towarzyszyć swo­
jej dostojnej małżonce aż do S a lcbu rga , utwierdził mniemanie, że 
Jego Ces. Mość niebedzie obecnym przy otwarciu izb, i że przeto 
sprawdzi się może domysł dzienników wiedeńskich, iż Rade pań­
stwa zagai Arcyksiążę Rainer. —  W niektórych dziennikach wie­
deńskich spotykamy też wiadomość, że pewna frakc ja  czeskich de­
putowanych Rady państwa zamierza uchylić sie od udziału w ob­
radach. /Jonau-Ztg .  powątpiewa jednak o lem. oświadczając, że nie- 
uwnżn partyę czeską za zdolną do zrobienia tak niepolitycznego kroku.

Na sąsiedniej widowni walki w Królestwie P o l s k i e m  miała 
zajść 10. b. m. nowa potyczka pod K oóskiem ; tak przynajmniej 
utrzymuje telegram krakowski z 14. b. m. w dziennikach wiedeń­
skich. Bój ten miał stoczyć znowu oddział Czachowskiego, podo­
bnie jak 9. b. m. pod B lizninami, i odnieść znowu świetne zw y­
cięstwo. Niechcemy przesadzać wcale wiarogodności tego donie­
sienia. jednak zdaje nam sie, że musi lu być mowa o jednej i tej 
samej walce, k tó ra  rozpoczęta 9. b. m. przeciągnęła się aż do dnia 
następnego. Prócz tej wiadomości nieprzyniosła dzisiejsza poczta 
nic nowego ani z Królestwa, ani z dalszego tea tru  walki w zacho­
dnich prowincyach rosyjskich. Owszem zapewnia korespondeneya 
niemieckiej Gazety lwowskie j  z Brodów z 12. h. in., że podług 
opowiadania podróżnych, przybywających z Podola, panuje w tej 
prnwincyi zupełny spokój, i najmniejszy ruch niezdradza nadzwy­
czajnego stanu rzeczy. Każdy oddaje się zwykłym zatrudnieniom 
swoim, jak  gdyby niezagrnżały już żadne burze, i władze urzędują 
hez przeszkody. Mniejsze bezpieczeństwo, choć z resz tą  niezakłóca 
nic zewnętrznej spokojności, zdaje się panować na Wołyniu, gdzie 
władze cywilne i wojskowe czuwają ciągle śledząc pilnie wypadki; 
nikł niedowierza nagłej ciszy, k tóra  nastąpiła po burzy, i może 
poprzedza nową burzę, i dlatego też  trzymają władze pograniczne 
ciągle w pogolowiu wozy. konie i inne przybory do podróży. Ta 
sama korespondeneya donosi dalej, że dwa wozy z artykułami wo- 
jeunemi, które zabrali chłopi pod Łopałynem, zawierały tylko kilka 
pik, kos i siodeł.

Niedawno donosił telegram z P o z ii a n i a , jakoby Ojciec S. 
zarządził w Wielkiem Księstwie Poznańskiem obchód tysiącletniej 
rocznicy zaprowadzenia chrześciaństwa i wstąpienia Piasta na Iron 
Polski. T e raz  otrzymała Poseuer Z ty  od arcybiskupiego konsy- 
storza sprostowanie, że ani w papieskiem breiw, ani też w rozpo­
rządzeniu arebiskupa względem tego jubileuszu nie ma żadnej 
wzmianki o wstąpieniu Piasta na tron.

W dobrze poinformowanych kołach w P a r y ż u  mówiono 14. 
b. m., że hrabia Walewski ma wkrótce udać się w miejsce Księcia 
Montebello w charakterze ambasadora francuskiego do Petersburga. 
Francuski paropływ pocztowy, który ma przywieść bliższe szczegóły 
o zajęciu Puebli, nie nadszedł jeszcze wczoraj do St. Nazaire.

Journa l  de St. Peterabourg z l.lgo b. m. ogłasza depeszę 
księcia Gorczakowa do amerykańskiego posła Clay z 4. b. m., która 
wyraża zadowolenie Cesarza z odpowiedzi Sew arda do Dnytona 
Takie dowody —  powiada depesza —  wzmacniają węzły wzajemnej 
sympatyi. Cesarz ocenia stałość, z jak ą  Seward utrzymuje zasadę 
nieinterwencyi. —  Do Nation. Z tg .  piszą z Petersburga, że jes t  
już na ukończeniu taryfa reformy, która  na korzyść przywozu za­
prowadza różnicę o 50 kopijek od pHdu. Za  herbatę pozostanie 
do r. 1866 różnica 5 kopijek od funta.

Rzi.d grecki w A t e n a c h  zarządził 6. b. m. trzydniowy festyn 
na cześć przyjęcia korony królewskiej. Słychać, że Książę Wilhelm

przybędzie do Aten z końcem lipca na T ryes t  i Korin. Słychać, że 
Jończycy chcą przystać na połączenie sie z Grecya pod warunkiem, 
ażeby zatrzymana została dotychczasowa ustawa podatkowa i wy­
borcza. W  Elis zaszła demonstracya przeciw nowemu Królowi, po­
darto po r tre t  Księcia Wilhelma, i dopiero wystąpienie gwardyi na­
rodowej przywróciło porządek.

Poczta  l e w a n t y ń s k a  z 6. b. m. donosi, że do S t a m b u ł u  
nadeszła odpowiedź Francyi na notę Porty w sprawie kanału suez- 
k ieg o ; rząd francuski zaprzecza w niej, by kanał zagrażał w czem- 
kolwiek interesom Tureyi. —  Ministra finansów, Mustafę Baszę, ma 
zastąpić Meviz Basza, gubernator Brussy. Kilku Polaków udało się 
ztąd na widownię powstania polskiego; za nimi pójdą inni. Zaś ze . 
S m y r n y  donoszą z 5. b. m., ze przybył tam członek warszaw­
skiego komitetu rew olucyjnego, Marcin K rzezkow sk i,  zwerbował 
większą część tamtejszych Polaków i powiózł francuskim paropły- 
wem do Stambułu, zkąd odjadą do Polski.

Internuncyusz anstryacki baron Prokesch  wyjechał już  z Kon­
stantynopola do 44 ieduia, i był 13. b. m. w przejaździe w Giur- 
gewie, gdzie przyjmowali go cesarski jeneralny konzul, baron Eder  
l kanclerz Montlony.

L w ó w , 15. czerwca. Wiadomość o wzięciu Puebli, tak n ie ­
spodziewana i wcale nie oczekiwana, mogłaby zachwiać ufność 
w utrzymanie pokoju europejskiego w tem przypuszczeniu , iż Ce­
sarz Napoleon będąc teraz panem syłuacyi w Meksyku, ciążyć bę­
dzie całym wpływem Francyi na wiszących sprawach europejskich, 
i prędzej pokusić się może o czynne poparcie dyplomatycznej do­
tąd interwencyi w kwestyi polskiej, w razie możliwym, że zabiegi 
dyplomncyi żadnego skutku nie odniosą. Obawę tę powiększyćby 
jeszcze mógł wzgląd na ostateczne wybory p a ry sk ie , w których 
stronnictwo mnnarchiczno konserwacyjne, pokoju przcdewszystkiein 
p ra g n ą c y  okazało się tak mdłem i hezsilnem i uledz musiało p rz e ­
wadze stronnictwa republikańsko - demokratycznego . nie równie ru ­
chliwszego i do czynu bardziej pochopnego. 44rszelka jednak oba­
wa zniknąć dziś musi w obec postawy Anglii, która teraz już  wy­
raźnie się na stronę pokoju przechyliła. Bod tym wzglećem nie za ­
chodzi ju ż  najmniejsza wątpliwość ; ludziom najwięcej uprzedzonym 
bielmo z oczu spaść musi; Anglia w żadnym razie wojny o sprawę 
polską prowadzić nie będzie. 44yrzekł to jawnie i dobitnie lord 
Russell na posiedzeniu izby panów z dnia S. bieżącego miesiąca, 
z którego pobieżny wyciąg wczoraj podaliśmy. Szlachetny lord 
oświadczył w yraźnie , iż przywrócenie niepodległej Polski nie może 
być zadaniem Anglii, powiedział następnie, iż nie widzi żadnej ko­
rzyści w zbrojnej dla Polski in te rw en c j i ,  zapewnił zaś w końcu, 
iż gabinet udzieli parlamentowi wiadomości o rezullncie ucgocyacyj 
dyplomatycznych, bez względu czy takowe skutek jaki odniosą lub 
nie, i na tem poprzestanie, protestując z góry przeciwko wszelkiej 
myśli wojennej. 44’szystko to je s t  ja sn e ,  wcale nie dwuznaczne, 
nie na ża r t  i nie bez celu wypowiedziane. Oświadczenie lorda se­
kre ta rza  stanu spowodowało słusznie lorda Grey do zauważania, iż 
jeżeli Anglia zbrojno wystąpić nie chciała, to wdanie się jej dyplo­
matyczne klęski, którym zapobiedz usiłowała, bardziej jeszcze po­
gorszy. Uwadze tej wielkiej trafności odmówić zaiste nie można 
Bez żadnej bowiem dyplomatycznej przenikliwości, prostym tylko 
rozumem z góry  przewidzieć bjrło można, i/, najżarliwsza pisemna 
lub słowna in te rw enc ja  właściwego skutku nie odniesie bez goto­
wości poparcia jej zbrojnem wystąpieniem, jeżeli Rosya uwzględnie­
nia jej odmówi. Jakoż postępowaniem sweni w sprawie polskiej, 
gabinet londyński zaparł się poniekąd odwóeezuyeh tradyc jj  polityki 
angielskiej, tych t ra d y c y j , które się do ustalenia powagi i potęgi 
Anglii, nie mało przyczyniły; lord Russell zaś stanął w sprzeczno­
ści wrłasnym słowom swoim, przed dwoma dopiero łaty wyrzeczo­
nym. 4Vkrótcc po wybuchu powstania polskiego powiedzieliśmy 
w dzienniku naszym, iż nie wierzymy w ca le , ażeby Anglia do dy- 
plomalycznej nawet interwencyi w kxvestyi polskiej nakłonić się 
dała, bo przecież w roku 1861, gdy znany p. Pope Hennessy, z po­
wodu ówczesnych manifestacyj warszawskich, religijno-narodowych, 
i srogiej ich przez wojsko rosyjskie represyi, żądał dyplomatycznej 
interwencyi gabinetu angielskiego, lord Russell w iżbie niższej zaraz 
mu odpowiedział, iż dyplomatyczna interwTencya , jak  doświadczenie 
uczj', na nic się nie przyda, Anglia zaś wojny prowadzić nie myśli, 
a słowo je j ,  to potęga , wyrzeczone być nie powinno tam, gdzie 
skutku nie odniesie. Mogliśmy więc twierdzić, iż Anglia pow strzy­
ma się od wszelkich kroków dyplomatycznych, bośmy wiedzieli, żfc 
wojny w roku 1863 prowradzić nie będzie, tak  jak  jej w 1861 p ro ­
wadzić nie myślała. Stało się jednak  inaczej. Gabinet londyński 
wr roku 1863 w kwestyi polskiej na drodze dyplomatycznej nader 
silnie i energicznie w y s tą p i ł , słów ostrych rządowi rosyjskiemu 
w cale nie szczędził. Komu nie wyszły z pamięci depesze do lorda 
Napiera, i rozmowa lorda Russlla z baronem Brunnowem, —  owa 
rozmowa, z której zapach prochu i bojów z daleka nas zaleciał —»



ten  słusznie dziwić się hedzie, iż szorstk i leopard dumnego Alhionu, 
ta k  nagle w potulnego przemienił się baranka. Zaprzeczyć zaś nie 
można, iż dyplomatyczne wystąpienie Anglii, nie mała było otucha 
dla powstania polskiego: nie było ono bez wpływu na owe w ytę­
żenie wszelkich sił. dla utrzymania rozpaczliwej a nie równej walki, 
sprowadzającej w Polsce owe okropności,  których przerażający 
obraz lord Russell lak wymownie skreślił. Z tego punktu widzenia 
postępowanie gabinetu londyńskiego o niekonsekwencje pomówirby 
można, bo ono według słów lorda G reya. pogorszyło klęski, k tó­
rym zapobiedz chciało.

Nie naszą to w szakże rzeczą wdawać się w ocenienie kroków 
gabinetu londyńskiego: przed parlamentem 1o i narodem angielskim 
wytłumaczyć sie z niego w in ien : h istorya z resztą  sądzić o nim 
będzie. Nam to w ysta rcza ,  że w obec wyraźnego postanowienia 
Anglii, poprzestania w kweslyi polskiej na dyplomatycznych notach 
i rokowaniach, bez względu na to. czy skutek jak i odniosą lub nie 
odniosą, w obec tego postanowienia, wojna w sprawie polskiej stała 
się nie możliwą. Ho któżby ją  prowadzić miał? Francya sama lub 
z Szwecyą złączona, bez wspólnictwa Anglii na nią się nie odważy. 
Bo wojna z Rosyą. 1o dla F ran c j i  nie wojna lądowa, ja k  kampania 
1850 roku. To wojna morska, w k tórej jak  w kampanii krymskiej, 
siły lądowe w odległe strony morzeni transportowane i utrzymy­
wane bvć muszą. Gdyby Francya wojnę takową na własną rękę 
podjęła, toby sie wystawiła na to, iżby Anglia w (oku wojny prze­
ciwko niej wystąpić i prawa jej dyktowaćby mogła. Francya więc 
w wojnie takowej wystawiłaby sic na ewentualności, mogące sk ru ­
szyć całą jej potęgę. Interes F ra n c j i  nie wymaga wcale narażenia 
sie na tak zgubne niebezpieczeństwo, a cesarz Napoleon za nader 
wiele ma przenikliwości i zimnej rozw agi, żeby go nie przewidział 
i z góry  nie ocenił. Obecna więc postawa Anglii uśmierzyć może 
wszelkie obawy o utrzymanie pokoju europejskiego; oświadczenie 
lorda Russella w parlamencie usuwa wszelką wątpliwość . jaka pod 
tym względem być jeszcze  mogła.

Monarchia A ustryacka.
L w ó w  . 15. czerwca. ( Wylosowane listy zastawne.)  Unia 

dzisiejszego odbyło się 41 losowanie listów zastawnych galicyjskiego 
stan. T ow arzystw a kredytowego za sumę 154.465 zł. przy którciu 
następujące listy zastawne wyciągnięte zostały:

Sery  i I. sztuk 2, n ra :  551, 427 wartości 20.006 zł.
Seryi 11. sztuk 4. nra: 108, 4 5 5 ,4 7 6 .  571 wartości 20.750 zł.
Seryi III. sztuk 82. n ra :  7 1 J, 766, 1385. 2271. 2314. 2362, 

2948. 3073. 3148, 3327. 3688, 4515. 4571, 4941, 5069, 5101.
5177, 5521. 5812. 6178. 6305, G769. 6837^ 6933, 7015, 7040,
7447. 83571 8519, 8858, 8929, 9255, 9471, 9564. 9604. 9665.
9856, 10.343. 10.765. 10.819, 10.928. 10.952. 10.995. 11.057. 
11.118, 11.167, 11.185, 11.255. 11.339. 11.347. 11.365. 11.390,
11.402. 11.442. 11.471. 11.527, 11.587' 11.625. 11.630, 11.825.
11.902. 12.274, 12.455. 12.573. 12.627, 12.923, 12.980, 13.046, 
13.164, 13.212. 13.270. 13.294. 13.331, 13.716, 13.737. 13.741. 
13.756, 13.914. 13.925. 14.008. 14.085. 14.131 wartości 83.900 zł.

Seryi IV. sztuk 36. nra: 153. 348. 531. 627, 638, 697, 1153. 
1517, 1765. 1916, 1966, 2096. 2199, 2620. 2882, 3 5 5 2 ,4 0 6 9 .
4213, 4326, 4452. 4469, 4565, 4761. 4834, 4851, 4853, 4871,
4968. 5115. 5186. 52I4 . 5243. 5525. 5626. 5G89, 5722 wartości 
18.525 zł.

Seryi V. sztuk 109. nra : 100. 461. 566. 756. 1086. 1127, 
1223, 1255. 1287, 1402. 1760. 2212. 2386.' 3293. 3395. 3553.
3667, 4286. 4468. 4743. 4797. 4889. 4936. 5111. 5 2 2 2 .5 2 4 5 ,
5281, 5410, 5740. 5808. 5980. 6176. 6400. 6551. 6848. 7024.
7051. 7163: 7358. 7404. 7559. 7666. 7708. 7756. 7878. 7939.
8062, 8308, 8309. 8616 ' 8669. 8848. 9253, 9396. 9537. 10.016' 
10.298, 10.347. 10.372. 10.465. 10.520. 10.708. 10.822. 10.847,'
10.939, 11.205, 11.349. 11.403. 11.518. 11.867, 11.910. 1 1.947.
12.063. 12.096. 12.101. 12.157. 12.165. 12.216, 12.620. 12.758.
12.791, 12.819, 12.868. 12.870. 13.057. 13.165, 13.282. 13.494:
13.500. 13.532. 13.899. 13.947. 13.974. 14.033. 14.199. 14.551.
14.579, 14.582. 15.016. 15.250. 15.428. 15.455. 15.459. 15.405
15.476, 15.705. 15.742, 15.917, 16.003 wartości 11.290 zł. R a­
zem 154.465 zł.

Uyrekcyn galicyjskiego Tow arzystw a  kredytowego wzywa ni- 
niejszeni posiadaczy wyszczególnionych powyżej listów^ zastawnych, 
aby się po wypłatę kapitału w pełnej imiennej wartości dnia 31. 
grudnia 1863, lub później do kasy Tow arzystw a we Lwowie zg ło­
s il i ;  ponieważ opłala p row izji  od łycli listów zastawnych z wymie­
nionym dniem 31. grudnia 1863 ustaje, przeto kupony, którehy za 
dalszy czas wypłacone bj-ły lub brakowały, od kapitału wylosowa­
nego listu zastawnego potracone zostana.

W ypłatę wylosowanych listów zastawnych uskuteczniają w za­
stępstwie tow arzystw a kredytowego także następujące domy han­
dlowe: Franciszek Antoni  W olf  w Krakowie. Halberstaiu i Nircn- 
stein w Brodach. Leopold K ronenherg w W arszaw ie .  Maurycy i 
Hnrfw ig Mamrotli w Boziiaiiiu, Kendlcr i spółka w W iedniu, Michał 
Kaskel w Drezdnie, bracia Bctliniann w Frankfurcie n. M.. Mendel- 
sohn i bracia w Berlinie, Ignacy Leipziger i spółka w W rocławiu, 
i Leopold Laemel vv czeskiej Pradze.

/  D yrekc ji  galic. Tow arzystw a kredytowego.
L w ó w ,  15. czerwca. (Spros tow an ie .)  Korespondencja 

niemieckiej G azety lw owskie j  z B r o d ó w  z 4. b. m,, klórą po­
daliśmy jakże w  dzienniku naszym 7. 8. b. m., donosiła między iu-

nemi. że w Tarnopolu w chwili nadejścia transportu powstańcu": 
k tórzy pod Pałcz jńcam i przeszli do Galicji, j a k  również w nastąp' 
nych dniach zdarzały  się dem onstracje  polityczne, kocie m u z y k ’; 
że śpiewano zakazane pieśni, i że straż wojskowa czynnie został* 
znieważoną. T eraz  dowiadujemy się z urzędowego ź r ó d ła , 7,t 
w Tarnopolu nic podobnego się iiiezdarzyło i spokojność w żnó1’11 
sposób niebyła zakłócona.

W i r d c i i .  14. czerwca. (N o w in y  dworu. —  Wiadomo**1, 
bieżące.)  Jej Mość Cesarzowa —  pisze wiedeńska Pr**'#*' —  od­
jeżdża  podług wydanych teraz rozporządzeń dnia jutrzejszego d" 
Possenhofen. Najjaś. Pani usiądzie w Penzingu do osobnego wa­
gonu kolei zachodniej pod osobistem kierownictwem dyrektora  ko­
lei i odjedzic ztamtąd o godzinie 9. zrana. Jego Mość Cesarz bę­
dzie towarzyszyć dostojnej małżonce swojej aż do Salzburga. ias 
Cesarzewicz R udolf  i Arcyksiężniczkn Gizela  pożegnają już 
miejscu odjazdu swoją cesarską Matkę. —  Książę Ernest  Kobursk1 
odwiedzał wczoraj księcia R runśw ickieyo  w Hiefzingu. i zdaje się: 
że przedłuży jeszcze o kilka dni swój pobyt w Wiedniu. Codzie*1'  
nie też przyjmuje książę w swoim hotelu wiele znakomitości poli­
tycznych.

Książę Karol Auersperg  przyjechał wczoraj z Ems.
% 4 ' i c i l e ń ,  13. czerwca. (S a n kcye  odmówione.)  Uchwalony 

przez Forarlbersk i sejm krajowy projekt do ustawy względem pod­
wyższenia płacy nauczycieli szkół ludowych, nie otrzymał sankoj* 
cesarskiej według najwyższego postanowienia z 9gn b. 111. z tej 
przyczyny, ponieważ zawiera postanowienia pn części już istniejące, 
po części sprzeciwiające się prawu gmin do rozporządzania fundu­
szem szkół normalnych.

W edług  dalszego najwyższego postanowienia 7. tegoż dnia nie 
została także udzielona sankeya cesarska uchwalonemu przez po­
wyższy sejm krajowy projektowi do ustawy względem patronatu 
szkolnego i konkurencji  szkolnej, z przyczyny, że tenże różni s ą  
w zasadzie od projektu rządowego.

(W ia d o m o śc i  bieżące.)  Dnia 18go I*, m. będzie wieczór 
u p. ministra Schmerlinga dla członków rady państwa. Kardynał 
prymas węgierski uda się z Nohilsch na trzcchsetlelnią uroczystość 
jubileuszu do Trydentu , dokąd ma przybyć także biskup siedmio­
grodzki Dr. Ilnynald. Iladca gtibernialnr Gustaw Grois ma tymcza­
sowo prezydować na sejmie krajowym siedmiogrodzkim, dopóki p re ­
zydent i wiceprezydenci nic zostaną zamianowani. W edług rozporzą­
dzenia ministerstwa wojny z 4go z. m. dozwolono podoficerom, 
którzy z końcem czerwca 1863 nabywają prawa do wcielenia w re ­
zerwę. lub którzy od dawniejszego czasu służąc nie chcą być wcie­
leni jako zastępcy, jeżeli zobowiążą się do dobrowolnej służby do 
końca czerwca 1864 pobierać dodatek do płacy 7, funduszu zastęp­
stwa, a mianowicie feldweblc i szarze tegoż stopnia otrzymają po 
6 zł., kaprale i szarze tegoż stopnia po 3 zł. na miesiąc.

Królestwo Polskie.
I l  i i f s z a w a t  12. czerwca. ( W yroki śm ierci.)  D ziennik  

Pow.  donosi: W dniu 31. maja (12. czerwca) r. 1»., na stoku Ale- 
xandrowskiej cytadeli , ponieśli publicznie karę śmierci przez po­
wieszenie, przestępcy stanu, dymisyonowauy sekre tarz  gubernialny 
Henryk Abiclil i kapucyn ksiądz Agrypin Konarski.

Henryk Abiclil aresztowanym został tlnia 7. (1 9 . )  listopada 
1862 roku wraz ze studentami medycko-chirurgicziiej akademii wa r ­
szawskiej . Stanisławem Maleszcwskim i Michałem Kozłowskim, 
w skutku podejrzenia, jakie  ściągnęła na nich broń znaleziona 
w bryczce ich , pozostawionej przed domem zajezdnym , gdy ciż 
w tymże domu bawili. Bodejrżenie to zwiększyło się tein bardziej, 
kiedy widząc nadchodzącą policję, zawezwaną do odbycia rew izji  
w bryczce, chcieli ratować sie ucieczką, a Abiclil usiłował strzelić 
do burmistrza. Bo aresztowaniu ich okazało się, że wszyscy mieli 
podrobione paszporta. W bryczce i przy Abicheie znaleziono: I.
Upoważnienie komitetu centralnego rewolucyjnego, do zbierania 
sk ładek : 2. Ili kwitów tegoż komitetu na złp. 974 g r.  10; 3. sześć 
rew olw erów : 4. trzy pudelka z prochem, nabojami do rewolwerów 
i pislonami ; o. dwie siekiery, drąg żelazny i dłuto;  6. truciznę 
w płynie; 7. dwa blankiety z pieczęciami na paszporta.

Z wyprowadzonego śledztwa i zeznań Abiehta. okazało sie co 
następuje:

Henryk Abiclil pochodzi ze szlachty guberni! Wileńskiej, ma 
27 lat wieku,  religii ewangelicko-augsburskiej, nauki pobierał w gir 
nmazyuni W iieńskicin, pozostawał na służbie od r. 1852 do 1857 
w zarządzie poczt, w roku zaś 1857 uciekł 7. Wilna za granicę. 
7. powodu. jak  się ze ściągniętych wiadomości okazało, znacznych 
długów, które zrobił prowadząc najro/.pustniejsze życie, oraz z obawy 
odpowiedzialności w skutku podejrzenia o skradzonie znacznej sumy 
pieniędzy, zabranej jego stryjowi.

W czasie śledztwa i na odbytym sądzie, Henryk Abicht zeznał, 
że jeszcze przed ucieczką za granicę należał w Wilnie do tajemnego 
towarzystwa politycznego, a we wrześniu 1857 r. uciekłszy z Wilna, 
udał się przez W nrsznwę i Kraków dn Londynu, gdzie pracował 
w drukarn i dziennika  „ K olokó l" .  jako  korek to r i tłumacz, i za­
razem wstąpił do (ak zwanego „polskiego towarzystwa rewolucyj­
nego" ; polem wybrany został na członku komitetu polskiego. 
celem którego było Wzniecenie w Bolsce /.brojnego powstania, i zo­
s tawał w tym komitecie do r. 1861. Bomieniony komitet, w celu 
rozszerzenia swej propagandy, rozsyłał einisaryuszów, Brócz tego
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ALiclit był członkiem „towarzystwa międzynarodowego11 ma- 
'('i .^n . na jednoczesne wywołanie powszechnego powstania dla 

* L-in;, ezadn nioiinrchiczncgo i zaprowadzenia wszędzie demókra- 
rzeczypospolityeh. \N r, 1861 A bieli I miał sobie .prze/, 

"jUMnony komitet polski po.rnczone. u d a n ie , się do Królestwa  
r 0 *kicg„ % w  charakterze em !s a r y u s z a ; lecz chcąc poprzednio 

'eanać się w ogólności ze stanem sprawy polskiej, udał sie do 
ar)ża. gdzie nią w id z ia ł  z Ludwikiem Mierosłatpskiem„ Z Pa- 
yi& jeździł dwa razy znowu do Londynu, raz dla,zakomunikowania  
0,11 it'tou-i zebranych wiadomości,  a powtórnie w celu dostania 

!l,ISzPoelu. który rzeczywiście był mu wyjednany p rzez  komitet, na 
•Mię Johna Ilre ta , poddanego angielskiego. Za tym paszportem przy- 
.'I on 23. marca r. z. do W arszaw y i zatrzymawszy sie w hotelu 

aa Dziekance, oddał paszport swój potieyi; następnie zaś odebrawszy 
8° pod pozorem wyjazdu do Moskwy, m ieszka ł w  rozmaitych miej- 
setuh w  W arszawie za fu łszyw em t paszportami, które sam  pod- 
TutduJ i <!<> których p rzyk ła d a ł  zrobione w  Londyn ie  pieczeci.

Tymczasem- zapoznawszy się z ajentami. Warszawskiego komi- 
leiu centralnego, wszedł za ieb pośrednictwem w stosunki z tymże 
komitetem; poezem zajął się spełnianiem przyjętego na siebie w Lon­
dynie obowiązku, to jes t .  przygotowaniem zbrojnego powstania , a 
"  tym celu s tara ł się  przez osoby rozmaitego stanu zaprowadzać  
kół!.,, rewolucyjne. P ró rż  tych działań trudnił się rozszerzaniem  
kii. w Warszawie, jako leż i w ogóle w Królestwie Polskiem, ga-  
if“l potajemnie wydawanych, które otrzymywał od .różnych Osób 
"  Warszawie. I r/.y wyjeździć jego z W arszawy do rozmaitych 
miejsc w Królestwie i na Litwę, dawano mu tutaj listy rekomen­
dacyjne: jeżdżąc zaś po Królestwie i Litwie, wszędzie  nam aw ia ł  
0tyneite!i do zbliżenia się z w łośc ianam i i pozyskania u h  za-  
"fantu a to w  celu. iżby przy wybuchnięciu powstania, mieć 
możność podburzeniu prostego ludu na pierwsze husło.  Chociaż 

działaniach swych. Abichf wykonywał polecenia komitetu central­
nego. jednak miał z nim stosunki li tylko przez jego ajentów, przez 
klórvcii odbierał leż rozkazy; z tego powodu członków komilelu 
"cnie nie zna. Prócz  tego. tenże komitet d a w a ł  mu  w niektórych 
fazach zlecenia, a mianowicia, ażeby się udał do tej lub owej 
‘»sobv. zajął się propagandą w leni łub owem miejscu. O skutkach  
swoich dzia łań  donosił Komitetowi,

W  czasie pobytu swego w Królestwie Polskiem i na Litwie 
przybierał rozmaite zmyślone nazwiska, tak, że prawdziwe jego na­
zwisko znane bvłn bardzo nie wielu osobom z najbliższych jego 
znajomych.

Sad wojenny połowy po rozpoznaniu tej sprawy na podstawie 
powyższych okoliczności i własnych zeznań obwinionego skazał 
Henryka Abichta na karę śmierci „przez  powieszenie."

Obwinieni Stanisław Maleszewski i Michał Kozłowski uznani 
za winnych usiłowanej ucieczki za granicę, pozyskania w tym celu 
od Abichta fałszywych paszportów, a Maleszewski prócz tego na­
mawiania Kozłowskiego do ucieczki skazani zostali: Maleszewski 
“a pozbawienie wszelkich praw  i zesłanie na osiedlenie w mniej 
odległych miejscach Syberyi, a Kozłowski na pozbawienie wszelkich 
szczególnych służących mu osobiście i do stanu jego przywiązanych 
i»rgjv i przywilejów, i zesłanie na mieszkanie do guberiui W oło- 
godzkiej.

Ksiądz Agrypin Konarski, mający wieku lat 4 3 ,  Kapucyn, 
w czerwcu 1856 r. zesłany był na Łysą  górę, zkąd w r. 18511 
uciekł za granice, a od r. 1861 mieszkał w Krakowie. Na początku 
i1. 1863 w skutku wezwania komitetu centralnego rewolucyjnego 
udał się do bandy Langiewicza, po rozbiciu której przeszedł do 
bandy Czachowskiego, a następnie do bandy Kononowicza; spełuiat 
obowiązki księdza, odbierał rewolucyjną przysięgę, po skończonem na­
bożeństwie miewał przed ołtarzem rewolucyjne mowy i nauki. 23go 
maja opuścił bandę Kononowicza, który przepędził go za częste 
upijanie się."

llosy a.
P c l e r s b u r g , 5. czerw ca. ( Mianowanie administratora  

arihiih/ecezyi in«hilewskirj.J Poczta północno  pisze: Z powodu
śmierci w dniu 23. kwietnia arcybiskupa Mohylewskiego, metropolity 
wszystkich rzymsko-katolickich kościołów w Cesarstwie, Wacława 
Żylińskiego, zinarłego w Petersburgu, mohylewska katedralna ka­
pituła. stosownie do przepisów kanonicznych i zgodnie z art. XX. 
kii o kord al u z dworem rzymskim z dn. 22. lipca (3. s ierpnia) 1847 
r. (51) art.  XI. 1. z. pr. *cz. I.), jednogłośnie wybrała 21). kwietnia 
na jeueralnego wikaryusza m.obylewskiej archydyecezyi, sutragana 
zmarłego metropolity * biskupa plaiejskiego. (in parłibus infidelium) 
Maksymiliana Staniewskiego. który był w ciągu wielu lat p robo­
szczem tutejszego kościoła św. Katarzyny i zasłużył sobie na ogólne 
poważanie u tutejszych katolików.

Z postanowienia trydenckiego soboru (sessio XXIV. cap. 16 
de reformatione), kapituła w razie w akującej biskupiej katedry  obo­

w iązan a  je s t  w* ośm dni od otrzymania urzędowego zawiadomienia 
o śmierci naczelnika dyecczyi, wybrać jeneralnego wikaryusza, który 
też źarzadza  dyccezyą aż do mianowania następcy zmarłego biskupa. 
Na zasadzie najnowszego kanonicznego prawa, dokonywane ze strony 
duchowieństwa wybory nie tylko w zarządach dyecezalnych, ale też 
do obowiązków proboszczów, mają zawsze za warunek, iżby obie­
rany lub mianowany, był akceptowany przez rząd, żeby on był, 
jak  sie wyraża prawTo kanoniczne, persona grata.  Takow a zasada

we właściwych artykułach trak ta tu  naszego z dworem rzymskim, 
została wyrażona przez wymaganie, przy podobnych mianowaniach, 
zgodzenia się rządu (a r t .  XVII., XX. i XXX.) i akceptowania przez 
rząd mianowanego, ze względu na jego prowadzenie sic świeckie, 
(a r t .  XXII.).

Zgodnie z powyższym wyborem najprzewielebniejazego księdza 
Staniewskiego, nastąpiło w skutek iiajpeddannicjszego przełożenia 
p. ministra spraw wewnętrznych, najwyższe zezwolenie na objęcie 
przez ks. Staniewskiego czasowego zarządu archydyecezyą rno- 
liylewską.

Podajemy akt wyboru przez kapitułę mohylewska do obowiązku 
jeneralnego wikaryusza ks. biskupa Maksymiliana Staniewskiego.

..Otrzymawszy wiadomość o śmierci ś. p. Jnśn. wielin. prezesa 
kolegium rzymsko-katolickiego arcybiskupa mohylewskiego i m etro­
polity wszystkich rzymsko-katolickich kościołów w Rosyi, kawalera 
rozmaitych orderów, Wacława Żylińskiego, zaszłej 23. kwietnia o 
4. godzinie po północy w Petersburgu, zebrała się kapituła w mie­
ście gubernialnem Mohylewie, a mianowicie prałat  prepozyt Antoni 
Kossowski, prała t  dziekan Ludw ik Brynk, p ra ła t  archidyakon Augu­
styn Wróblewski, prałat kantor Adolf Bagieński. p ra ła t  scholastyk 
Piotr Kiełkiewicz, kanonik kaznodzieja Ludwik Godlewski, kanonik 
wice-kustosz Julian Wasilkowski i kanonik senior Je rzy  Iwaszkie­
wicz. Po odprawieniu mszy uroczystej (Messa de Spirilu Sancto), 
przystąpiła do wybrania jeneralnego wikaryusza (sede vacantc) 
zgodnie z postanowieniem powszechnego soboru trydenckiego, a dla 
dopełnienia należytej formy, kapituła na ten akt nadzwyczajny wy­
brała prezesem swoim, kanonika seniora Jerzego Iwaszkiewicza, 
sekretarzem wybrano kanonika, honorowego asesora konsystorza 
P io tra  Kiewlicza. Po doprowadzeniu go do przysięgi ua wierne 
wykonanie przyjętego obowiązku, p. prezes kapituły odczytawszy 
modlitwę przed krucyfiksem (veni S. spiritus cum v. ei eollecta) 
przystąpił do wotowania, zgodnie z postanowieniem kościoła (pe r  
vota secreta).

„Po dopełnieniu tego i ujawnieniu podanych głosów przez 
obecnych, okazało się , że jeneralnyin wikaryuszem molulewskiej 
archikatedralnej kap itu ły , wybrany został jednogłośnie biskup pla- 
tejski. snlragan mohylewski, kawaler orderów. Maksymilian Slaniew- 
ski. Skutkiem tego kapituła na mocy praw  kościelnych postanow iła :
0 takowem jednogłośnem obraniu kanoniczncm . sporządzić akt na­
leżyty. zapisać go do księgi aktów kapituł) i przedstawić jak na­
leży do kolegium, a jeneralnemii wikarytiszowu, najprzewielebniej- 
szemu ks. biskupowi Staniewskieinu, za ogólnem podpisem i przy­
łożeniem pieczęci kapituły, wydać akt kanoniczny."

„Oryginał podpisali: prezes kapituły kanonik archikatedry mo- 
bylewskiej Je rzy  Iwaszkiewicz. Doktor teologii, prałat prepozyt 
A. Kossowski, p ra ła t  dziekan Ludwik B rynk . prałat archidyakon 
Augustyn Wróblewski, p ra ła t  kantor Adolf Bagieński, prałat scho­
lastyk P io tr  K iełkiewicz, kanonik kaznodzieja Lucynn Godlewski 
kanonik wice kustosz W as i lkow sk i.—  Poświadczył sekre tarz  kapi­
tu ły ksiądz Kiewlicz."

huł u» ł »« . mt, i ~ * tu-tu

Gospodarstwo, przemysł i handel.
SM r y j » 5go czerwicą. W drugiej połowie z. i i i , były na 

targach w tutejszych obwodach następujące ceny przeciętne zboża
1 innych artykułów.
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Moc pszenicy , , . 2 1)0 2 90! 2 80 3 10 2 77 3 35
„ żyta . , . 2 , 2 • 1 2 , 1 80 1 67 1 75
„ jęczmienia . 1 80 1 80 1 50 1 50 1 50 1 40
„ owsa . . . 1 10 1 10 i 20 i 1 17 1 30
„ lireczki , , 1 90 1 90 . , ♦ , 1 50

kukurudzy , 2 * 2 2 10 i 80 ♦ * 1 75
„ ziemniaków , 1 10 1 10 1 20 i 20 1 20 80

Cetnar siana . , , ■* 54 * 54 i 60 ♦ 90 ♦ 80
„ wełny . . . . * ♦ ♦ . . . . . * » ♦ •
„ nasienia koniczu

Sag drzew a twardego 6 30 6 30 5 ♦ 4 80 4 20 5 25
,, „ miękkiego 5 25 5 25 3 85 4 « 2 70 4 20

Funt mięsa wołowego ♦ 12 11 * 11 ♦ 11 ♦ 10 ♦ 13
Mas okowity . . . ♦ 60 ♦ 60 ♦ 75 ♦ 40 ♦ 60 ♦ 72

3vro nifi a.
(P ożary.) W W i s z e n c e  m a ł e j ,  w  obwodzie lwowskim , zgorzały  

4go b. m. przez nieostrożność trzy domy w łościańsk ie z wszystkiem i budyn­
kami gospodarskiem i i częścią  przeszłorocznej krecsencyi.

Zaś dnia 85 . maja pow stał pożar o północy z niewiadomej przyczyny na 
folwarku dworskim w  D r y s z c z o w i e ,  w obwodzie brzeżańskim , i zgorzało



5 4 §
sie.lm budynków ze wszystkiem i sprzętami gospodarskiem i, a oprócz tego 26  
sztuk bydia.

(Sam obójstwo.) Dnia 6go b. m. obwiesiła się w G r o c h o w c a c h i  
w  obwodzie przemyskim, tamtejsza włościanfea Ewa Ch. we w łasnej izbie. Po­
wód tego samobójstwa nie jest je szcze  wiadomy.

(Uniw ersytet w L ipsku.) Z Lipska pod dniem 9go b. m. donoszą do 
„Jen, Kor., żp tamtejsza akademia, w której katedry ekonomii narodowej, sta­
tystyki i prawa publicznego są szczególniej dobrze obsadzone, nie była od 30  
lat tak licznie uczęszczana, jak teraz. Uniw ersytet lipski liczy w iecie  1863 r. 
1007 uczniów, podczas gdy w lecie  1856 było ich tylko 782.

N a j ś w i e ż s z a  poczta*.
K r a k ó w .  15. czerwca. K rak. Z/tg. donosi: Przedwczoraj 

po południu transportowano tędy 6, a wczoraj 23 powstańców prze­
znaczonych do internowania w Ołomuńcu i z nimi wysłano ztąd 8. 
Odstawiono tu z Rudek 3. z Bochni 1, z Pilzna 7 powstańców. 
W  dworcu kolei aresztowano Szwajcara i Francuza  z fałszywemi 
paszportami, a na cmentarzu 9 ochotników powstańczych.

Pan Bondy, korespondent pragskiego dziennika Hlas , był tu 
przedwczoraj wieczór napastowany, ponieważ wzięto go za szpiega 
rosyjskiego. Przywódzca tej napaści,  pomocnik murarski, został 
aresztowany.

M a j d a n ,  13. czerwca. Pod Moszczanicą po tamtej stronie 
granicy stoi 80 do 100 nieuzbrojonych powstańców. Pod Potokiem 
pojawił sic dnia 12. b. m. mały oddział liczący 30 ludzi a nale­
żący jak słychać do oddziału Lelewela, stojącego pod Budziarzami 
nad Tanwia.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. czerw ca.

Hotel G corge: PP. Augustynowicz Sew ., z S zep lyc. — Ochocki Józef, 
z W ierzbow icc. — lir . D zieduszycki Stan., z Gwoźdca starego. — Hr. D zie- 
dnszyeki W ład., z Jezupola. — Pajgert Józef, z Sidorowa.

Hotel europejski: Pajgert M iecz., z Krzywcnki. — Dworzak Jan, z N iew - 
szyna. — Czajkowski Jan, z  Sarnik.

Hotel angielski: Słoneeki Zeno, z Jurowiec. — Aslan Ant., z Czinkowa.— 
Ł abędzU  Alb., z Cykowa.

Hotel K rakowski: Zagórski Stan., z W ołynia. — L ew ieki Hipol., c. k. 
notaryusz, z Rohatyna.

Pod białego k on ia: Croise Ludw., z K oszelowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 15. czerwca.

PP. lir . Komorowski Piotr, do B ilinki. — Obniski Zygin., lekarz,do W ie­
dnia. — Małecki Kaj., do Komoroch. — W aschak Józef, do Civitzy. — W il­

czyński Adam. — Gutowski Alex. — Hr. Komorowski W oje., c. k. nadpOf1' 
cznih. — Hr. Orłowski A lex ., na Wołyń. — Stanisław ski Fran., do Warszawy " 
Serw atow ski Woje., do tłuczniow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia  15. czerwcu 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
O'1 Keaum.

Stopień
ciepła

w’edług
Reaum

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Slan
atmosfer)

7. god. zrana 
2 . gad. po poi. 
lO.jjod.wicez.

322.00
322.81
323.14

-4-10.5
-4-114
-4-10.0

78.9
70.7
79.8

zachodni sł. 
półn.-zuch. „ 
zachodni „

pochmurno
deszcz
pogoda

Ilość deszczu 1---56.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 15. czerw ca.

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . .
Półimperyał z ł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 z ł.x  

„ „ „ m. k. za 100 zł. I
G alicyjskie obligacye indemnizacyjne \  
5 % Pożyczka narodowa l
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika }

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką | towarem i
zl. c. |  zł.

5 22 5 27
5 23% 5 39
9 6 9 17%
1 73% 1 71
1 65% 1 67%

75 20 75 93
73 58 79 ’ 30
73 05 73 78
80 68 81 43

194 — 196 5i>

Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 15. czerw ca.

5% M e ta lik i ......................................
5 % pożyczka narodowa . . . . 
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Losy z 1860 r o k u ........................
Dukat p o j e d y n c z y ........................
S r e b r o ................................................

złr. I kr-

75
81

7(17
192
111
99
o

110

85
10

70

29
50

Kurs gieldj wiedeńskiej.
Dnia 13. czerw ca.

I .  D łu g -  p u b l i c z n y
A. P a ń s t w a .

W austr. wal. po 5% . . 71.80
,, „ bez kuponów

zwrotny po 6 % . . . .  95.50  
Z  pożyczki ńarod. z proc.
. od stycznia do lipea po 5% 81.15  

od kwiet. do paźd. po 5% 81.10  
7. r. 1851 ser. B. po 5% — .— 
Metaliki po b%  . . . .  . 75.75  

/. proc. od maja do 
listopada po 5% . 
po 4%% . . . .
, 4 % ................

. . . . .
„ 2%% . . . .
- 1 % .........

wyl.

(Za 100 z l.)  
pien. towar.

Metaliki

dtlo. 
dllo. 
tlllo. 
dlto. „ 
dtto.

Przez, do 
cale losy 

Przez, do wyl. z i 
piąta część  losów  

P rzez, do wyl. z r.
P rzez, do w yl. z r.

po 60 0 z l...............................
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 100 z l ........................
Renty Como po 42 lir. ansl.
W y los. o l)l.d a w n .H ’o5%  

długu państ. .

75.75
e*— 
6 0 —  
45.— 
37.50 
15_

71.90

9 5 7 5

81.25  
81.20

75.90

75 00 
68.15
60.25
45.26 
38,.50 
15.20

r.  1839 
. 1 

. 1830

1854
1860

153.50 153.75

pien.
Banału Tem. . . 73.75  
Kroacyi i S ław onii 7 4 .—
G a l i c y i ..................... 73.25
Siedmiogrodu . . 73.26 
Bukowina . . . .  73 .— 

Z klauzulą w ylos. w r. 1867 73.25  
Lomb. wen. poż. z r. 1859 91 .— 

po 5%

S  o CS O CS N

Dług Tyrolu  

Dług Salcburga 

Dług Krainy

59.50

59.50

29 —

towar.
7 4 . -
74.50
73.75  
7 4 . -
73.50
73.75
91.50

60—

60—

30—
1%% —

». Stan oblig. domestykaln.
Pe 3% za 100 zł.

100 * 
100 „ 
100 „ 
100

n ** /2 /o 
„ 2%% 
r 2%
- 1%%

22—  — —  
19—  20—
17—  — —  
15—  — .—
12— —

150.50
95.75

151 —
96—

98.69 98.70

99.10 
16.75 
71 —  

S%G7—
, ,:.(i.5n
, % 51.50

c-

4
4"; ̂/O
3 .
3% — .— 
2 1,-.. % 59.60 
2'A %52—  
j£0  47—  
1%%41 —  
5% 71 —
4*/..% 67—  
4% 59.50 

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej Auslryi . 87.50  
Wy ż . Au s l .  i Saleb. 85__

89.50  
88—
87.50 
87.75 
90__
85.50
75.50

Przez,,Jo los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w kraju

dllo. z procent. 
30 granicą .

Czech
Moraw i i ...................
Szląska . . . . .

........................
T y r o l u ....................
Kar., Krainy i W yli. 
W ę g i e r ...................

! 9 20 
17— 
72—
67.50 
60.
5 ,'.50

61 —  
53 — 
48—  
4 2 .— 
7 2 .-
67.50 
6 0 . -

88.50
85.50  
9C. - 
89—
88.50  
88.—

88—
76—

* 1™  » •
3 . Akcye.

(Za szlukę.) 
Banku narodowego . . . 798 .— 800—  
Inst. kred. dla handlu po

200 z ł. w . a....................... 192.20 192 30
N iż.-austr. tow'. eskomt.

po 500 z ł..............................  623.— 630 .__
Póln.kol. po 1000 z ł. m. k. 1633. 1635._
Tow . kolei żel. państwa po

200 z ł. m. k. czyli 500 Ir. 202__  202 50
Kol. Ces. E lżbiety pe200zl.

mon. konw................ 1) 7 .— 147 .50
Polud. - półn. - niem. kolei 

kom. po 2C0 z ł. m. k. . 128.r.() 128.75
Kolei Cisy po 200zł. m .k.

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147______ __
Polud. kolei państ., lomb. 

wen. i cen lral.-w łosk iej 
kolei że l. po 200 zł. w .a . 
czyli 500 lr . z  wplata
1 8 0 zł. ( 9 0 % ) ...... 254—  255—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. k o n w . ..........  195.25 194 75

Kol. Preszb. T ym . 1. emis.
po 200 zł. m. k .....— ,— 40 .___

dtlo II. emis. po 200zl.ni.k . 99 .— m o ._____
Kolej Bustehradzka po
500 zł. m. k.........  690—  692 .__

Kolej A ussig. -  Ciepl. po
200 z ł. m. k .........  240—  242—

Kol. Bern. R oss. z pierw ­
szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw. . 195.— 200__

pien. towar 
Kol. G rac.-K oli. i Tow . 
górn. po 200 zł. w. a. . 171.— 172.—

Austr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .  4 3 6 .— 437—  

Lloyda w  T ryeśeie po
500 zł. m. k . ...................  235—  237—

Mostu łańc. w P eszc ie  po
500 zł. 111. k . ...................  — — 3 91 .—

T ow . młyna par. w W ied.
po 500zł. w . a..................  405 .— 410—

Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 241.— 244.— 

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 z ł. w. a. 160.ńO 161.—

3. L isty  z a s t a n a e .
(za 100 z ł.)

t> , o., ( Ulet. z r. 1857po5% 104.70 104.S0
nsrc.d } ,0,Cl ” 1857 P" 5% 101.75 102—

1 1 przeznaczone do
w m - M lo s .  po 5% . . 99.75 9 1 -
Banku (n a  12 111. 5% . — ____ .__
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5% . . 86.10 86.30
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4% . ............................  7 -.50 75.75

5 .  O b l ij iH C j e  *  jn -u w e  
p ie r w  a r e i i s l n  a .

Kolej E lżbiety po 5% -a
100 z ł. m. U......................... 96.
delto delto w sreli. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Einis. z r. 1862 za 100 zl.
wal. aust.............................  89 .—

T ow . austr. kol. państwa
po 500 fr................................. 122 —

Kol. Lomb. wen. po 500 Ir. 117 25 
Kol. półn. po 100 zl. 111. k. 90—
Kol. póln. po 100 zl. w. a . __
Kol. Glogn. po 100 zl. m. k. 80—  
Tow . żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k ...................... 94—
Lloyda za 100 z ł. . . .  _
Uprzyw. czeska kol. zaeh. 

po 300 zł. w . a. (w  sre ­
brze) za 100 z ł. . . . .  95.50

Polud. póln. kolej kom. po
5 % za 100 z ł .....................7 7 .—,

Grac. Kóflach. kol. i Tow. 
gór. p o 4 0 0 zł. w.a. (lOOOfr.)—.__

— 96

89

122
117
90 
88 , 

89

95.
92.

96

77, 25

6 . Losy.
Insi. kred. dla handlu po 

100 z ł. w’, a. . . . .  . 
Tow. żeg. par. na Dun. po 

100 zł. m. k . , , . .
Poż. Trye. po 100 zł. in. k. 

„ „ po 50 z ł. m. k.
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a...........................
Esterhazego po 40 z l. m. k.
Salma „ 40 „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20
K eglevicba 10

pien. (owar. 
(za sztukę.)

135.30 135.50 

9 ó .d t  95.5ił
115.iN.lld.—
52.50

34.50
95—

36.25

14.75

3 5 . -  
96 — 
3 8 . -  
•36.75 
35.59  
36.50  
21.— 
22.75  
15.—

Weksle,
(Na 3 m iesiące )

Amsterdam za 100 zł. hol — . — —
Augsburg za 100 zl. w . p. n. 94—  93 10
Berlin za 100 tal................. ......
W rocław  za 100 tal. . . —
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 94.10 94.20
Genua za 100 lir. piem. .  .    ,__
Hamburg za 100 M. B. . , 83.40 83.60
Lipsk za 100 tal.................— —
Liw urna za 100 lir. losk. — .__
Londyn za 10 ft. szt. . . 111.20 111.21
Lugdun za 100 lr. . . .   . _  __
Medyolaa za 100 lir. w ł. 43.90 44,—
Marsylia za 100 fr. . . .  .   _ __
Paryż za 100 fr ...................  44 20 44.20
Praga za 100 zł. w . a. .  __ ____ __
T ryest za 100 z ł. w. a . — —  
W enecja  za lOOzl. w .a  . — —  _  -

(31 dni po ukazaniu.)
Bukareszt za 100 piast. w oł. — —  
Konstantynopol za 100 piast. tur. __

Kurs złota.
Dukały ees. men. . . 

dtto. pełnej wagi
K o r o n a ........................
20frankówka . . .
Rosyjski imperyał . . . 
Talar związkowy . . ,

5.29* j 5 .30£ ś 
5 *9'/g 5 30%  

15.30 15.35
8 90 8,92
9.12 9.14
1.66 1.67

S r e b r o ...............................110.75 U l ___
Kurs korony w c . k. kasach 13zł. 50c.

Odpowiedzialny Redaktor A t!« lF  R n d y i i s k l . Z  c. k. galic, drukarni rządowej.


